
M  28 . Kraków 5 Lntego —  Sobota. Rok
Wychodzi w Krakowie

eodz;enme o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
Krakowie miesięczna 6 złp. kwartalna 15 złp.

W KRAJU kwartalna razem z p rzesjłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a  

przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 
Rynku N r. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b iÓ ra 
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r c n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i  ą d z e . “

I r  z  y j  m  n j  ą  s i ę
OGŁOSZENIA rozpraw y  odE2Wy  wszelkiego rodzaju. 

do niesien ia  literackie, księgarskie, handlow e, przemysłowe 
rolnicze ltp.

uw iadom ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po g gr 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefranlcowane nieprzyjmują s ię , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Organizacya urzędów okręgoicych 
C Z Ę Ś Ć  II.

D z i a ł a l n o ś ć  u r z ę d u  o k r ę g o w e g o  
Ustęp I. W  sprawach politycznej adm inistracyi

(Dokończenie.}
D z i a ł  II.

W  rzeczach juryzdykcyi.
§ 57.  Z akres  czynności urzędów okręgowych 

w 'rzeczach  juryzdykcyi karnej stanowi się jak  na-
stępuje-' . . . . , , ,

§ 58 . Urztjd okręgowy zajmuje eię jako; sąd o- 
kręgowy juryzdykcyą karną w lej instancyi, to jest 
śledztwem postępowaniem i wydawaniem wyroków 
w całej obszerności we wszystkich przekroczeniach 
nie podpadających pod orzeczenie innych w ładz.

§ 59. Następnie należą do niego wszystkie te 
czynności urzędowe jakie mu kodeks postępowania 
karnego przydziela.

§ 60. Trybunały I instancyi upoważnione sa do 
delegowania urzędów okręgowych do pojedynczych 
czynności własnej juryzdykcyi karne j,  w sprawach 
zbrodni i przestępstw jakiemi są  np. przesłuchanie 
świadków, oględziny, lub też mają moc żądania tych 
czynności od nich; dla tego urząd okręgowy s p ra ­
wow ać ma jako w ład za  pomocnicza przy Trybuna­
łach  lej instancyi wszystkie zalecone n.u czynności

» k r ,C. . , , c h  poi
wztrledem sądownictwa cywilnego w sprawach spor- 
m ch  i r"e spornych, przepisany zostame odpowie­
d n im i  normami i rozporządzeniami odnoszącem' się 
do wykonania takowych. Tu stanowi się tylko, ze 
urząd okręgowy jako sąd okręgowy we wszystkich 
przypadkach, czy to w sprawach spornych czyli nie, 
gdzie pośrednictwo jego u łatw ić może czynności są ­
du k. Hegialnego, powinien mu być pomorą, jeżeli 
idzie o dostawienie osób, o spełnienie sądowych w y­
roków, uwięzienie, spisywanie inwentarzy, oszacowań 
ilicvtacyj, przesłuchanie świadków, oględziny i w szel-
kio inne tvm podobne akta.inne l) m " u  z i a ł  III.

W  rzeczach podatku i kassy. 
a fi2 Urzeda okręgowe mają w rzeczach podat­

ków- rachunków i kass wykonywać czynności pole­
cone sobie niniejszym przepisem lub szczegolnemi 
rozporządzeniami.

MĘŚĆ LlTERACKO-AraiSHCrai

*  W ARSZAW Y.
Oprócz Gazety rządowej i policyjnej, które swoje wy­

łączne mając wydziały, mniej się zajmują sprawami bie-  
żaromi • mamy U nas w Warszawie cztery pisma peryo- 
dvczne’ tymi są: Kuryer W arszawski, Dziennik War­
szawski Gazeta Warszawska i Gazeta Codzienna. W tych 
tedy czterech pismach, które zwykle dość spokojnie zaj­
mują sie trzęsieniem opinii publicznej, i wychwalaniem 
teoo lub ow ego, bo jak słusznie ktoś nazwał Warszawa 
stała S i e  w tych czasach Towarzystwem wzajemnego u- 
'wiclbiania się , w tych tedy czterech pismach objawiła 
się dzisiaj straszliwa polemika.

A rzecz poszła o znajomą wam już Deotimg.
Kuryer nazwał ją genialną improwizalórltą, Dziennik 

Warszawski talentem genialnym , Gazeta Warszawska ge­
nialnym talentem, a Gazeta Codzienna improwizatorką 
nenialna i zaczęły się wszystkie kłócić pomiędzy sobą 
kt i ma s ł u s z n o ś ć  i kto pierwszy wyrzekł wielkie stow o!

N ie  w c h o d z ą c  tedy w rozstrzygnięcie tej tak ważnej 
snrawv c h c i a ł e m  ci tylko z mojej strony kilka słów na-

kweslya „ „ j u r n e j , * , ,
A najprzód; cały’ uroU tćj nowości, która

kwestya stanowią ,,zasach tak poruszyła towarzy-two 
w tych prozaicznych czasa i

§ 63 . Urząd okręgowy pomagać ma w uskutecz­
nieniu i peryodycznej rewizyt powszechnego katastru 
podatku gruntowego i s tarać się o utrzymanie ew i- 
dencyi takowego.

§ 64. Celem zebrania i sprawdzenia podań z do­
chodów domowych w miejscach gdzie osobne do te­
go organa nie istnieją, tudzież celem wymiaru po- 
d8tku domowo-klassycznego od budynków now o-w y- 
stawionych lub powiększonych a podatkowi temu u- 
legających, winien potrzebne do tego poczynić przy­
rządzenia i starać się o utrzymanie ew idencji kata­
stru podatku klassycznego od domów.

§ 65 . Do wymiaru podatku zarobkowego obowią­
zany jes t  ur zą d  okręgowy potrzebne informacye zbie­
rać i wnioski swoje przedstawiać.

§ 66. Zeznania podatku dochodowego i denun- 
cyacye względem takowego, odbiera urząd okręgowy 
i wraz z opiniami przedstawia.;

§ 67 . Urząd podatkowy podległy urzędowi okrę­
gowemu rozpisuje podatki bezpośrednie na pojedyn­
cze osoby, tudzież dodatki do tych podatków i po 
otrzymanem potwierdzeniu przez urząd okręgowy, po­
daje takowe do wiadomości gmin; również do urzędu 
podatkowego należy ściąganie, obliczanie i wykreślanie 
tak podatków jako ji dopła ty  a osobne przepisy o- 
znaczą jak dalece gminy mają wziąść udział w tej 
mierze. ,

§ 6 8 .  Urząd podatkowy winien w ykazyw ać urzę­
dowi okręgowemu wszystkie zaległości tak w podat­
kach jako i dopłatach, a ten ostatni w miarę istnie­
jących przepisów egzekucyjnych ma postępować. 
Wnioski względem zniżenia podatku, przedłużenia 
terminów lub’ uwolnienia, mają być wyższej w ładzy  
przedłożone.

§ 69 .  Urząd okręgowy sprawdzi rozmiar szkód 
elementarnych usprawiedliwiających chwilowe z ł a ­
godzenie podatków; takowe prześle wyższej w ładzy, 
która z tytułu tego powinna natychmiast być zaw ia­
domioną celem kontrolli raportów o klęskach.

« 7 0  Pod w z g l ę d e m  wymiarów i ściągania opłat 
sttunulowych i bezpośrednich należytosci za czynno­
ści prawne, dokumentu pisma lub urzędowe czynno­
ści, urząd okręgowy i przydzielony mu urząd podat­
kowy zachować się mają wedle istniejących prze-

P1S§ 7 i .  Urząd^podatkowy podległy urzędowi okrę- 

ciażby niesłyszał improwizatorki, musi zgodzić sjf „a to>
źe one niemogą żadnym sposobem być podrobione.

Proszę zauważać, źe form a w nich n,e zewnętrzna to j 
jest: wiersza, ale wewnętrzna, ie  Uk powiem, to jest: 
sposobu wyradzania się mysih, J prawie jedna­
kowa; improwizatorka myśl P°dâ dS° b ® Przez kogo z o- 
becnych obrazuje w umyśle, a Û  ®tn' wszy Jd tym spo­
sobem, przeprowadza Pizez zavvsze Prawie
brane z historyi narodów, n,eZ" ' " e zr§ fn ie  powiąza­
ne z sobą, ale tern łatwiejsze do wypowiedzenia, że sta­
nowią seryę oddzielnych °krazP •” ..

A z resztą tym którzyby niewierzyh temu dowodzeniu, 
odpowiem: „Któżby podrabiał owe improwizacye? jeżeliby 
ona sama, tedy w każdym rawe trzebaby przyznać 
niepospolity talent siedemnastoletniemu dziewczęciu, umie­
jącemu tak wybornie naśladować io właśnie, co się na­
śladować nigdy niedaje, to jest: "«chnienie; jeżeliby kto 
inny, to dostatecznie nam jest znana skromność warszaw­
skich autorów; każden z nich Sam S'ę p,e,rW®J
pochwalić z tak pięknym wierszem, mż się pod kogo 
podszywać.

ca łn imnrowizacrc ■ T l .  .
okoliczności wielce

gowernu za ła tw iać  będzie ściąganie, przechowywa­
nie i obliczanie innych nalcżytości skarbowych, taks 
od dóbr skarbowych i rent leśnych, tudzież pienię­
dzy konkurencyjnych nie należących do opła t  po­
datkowych.

§ 72. O płaty uwolnienia gruntowego ściągane 
będą wedle istniejących instrukcyj przez urząd po­
datkowy i do właściw ych kass odsyłane.

§ 73 . Urząd podatkowy obowiązany jest opieko­
wać się majątkiem sierocym i obliczać w sposób kasso- 
wy, jak  również przyjmować sądowe i polityczne 
depozytu.

§ 7 4 .  Na polecenia szczególne, urząd podatkowy 
winien nakoniec za ła tw iać  inne jeszcze czynności kas-  
sowe jako to: składanie s tałych o p ła t , p zyjmowanie 
i wydawanie summ na rachunek innych kass itp.

w tych prozaiczny ^  w a s  ̂ eckem Waszem (jak

s w — » • pr™ d2i" cmi
improwizacyami? , . jj

Z ręką na sercu odpowiem: t w  J . pilnie się
1 do,, t t .  *  W t o  Uk.ch m r  Cho!I kto tylko w kliku takich imp Warszawie, cho- czyzni, a echa rzeźbionego sufitu i ścian obiciowych, 

iozpatrzyć zechce, chociażby meDyt

A więc są to improwizacye i improwizacye niepodej-  
rzane, chociaż przyznać muSZ?. Ze okoliczność 
się przyczyniły do r o z w i n i ę c i a  talentu młodej improwiza- 
torki, tak jak z drugiej strony też same okoliczności mogą 
zgubić jój talent.

Rozpowiem pokrótce, jaką drogą kształciła się Deotima.
Trzeba wam wiedzieć, jakie wyobrażenie jest u nas 

w Warszawie o salonie. Sal°n Jest lo duży pokój, z ma­
lowanym albo rzeźbionym sufitem, z posadzką wykładaną 
i politurowaną; w tym pokoju meble z palisandrowego lub 
mahoniowego drzewa, pokryte adamaszkiem lub aksamitem, 
w koło zaś tego pokoju porozwieszane lustra i kandelabry.

Są tedy dnie w których, W owych kandelabrach zapa­
lają się świece stearynowe, na tych meblach zasiadają po-  
strojono damy, na tej posadzce Krążą wyfrakowani węi~
r v .V 7 .n i  n  Hi> ,» il ,;r > n n tr i)  S U lltU  i  Ś c ia n  n h i r . in w v c h *  O U -

Korespondencja Czasu.
Z  poil M i e l c a  31 stycznia. 

Jeżeli^na giełdzie paryzkiej panuje wzburzenie, to i 
w naszej stolicy Mielcu od dni kilku nie mniejsza wre 
finansowa rewolucya. Dużo dziesiątek wychodzących 
z kursu z końcem stycznia znajduje się jeszcze pomię­
dzy ludźmi. Pomimo przybitych na drzwiach c. k. Steuer- 
amtu obwieszczeń, których z nas mało kto, a z ch ło­
pów nikt czytać nie chodzi, niewiedziano, źe kryzys ta 
t a k  p r ę d k o  nadejdzie, dopiero na kilka dni przed termi­
nem rozeszła się wieść o tern na seryo. Każden mniej 
więcej znalazł jeszcze przy sobie owych dogorywających 
papierów, a gdy kassa zmienić niechciala, żydzi także s 
przyjmować się wzbraniali, powstał ztąd ogólny lament 
i popłoch, a dla lichwiarzy otworzyło się pole nowych  
zysków łatwych. Za dziesiątki płacili oni po sześć reń­
skich, za krajcar konwencyjny po krajcarze walutą; a co 
większa i cwancygiery potrafili zdyskredytować tak, źe 
chłopi, (a  widać oni jedni mają j e ) ,  śpieszyli zm ien iać 
po 18 kr. in. k. za sztukę; zapewniano mnie, iż jeden  
spekulant w y d a rł tym sposobem 6000 cwancygierów od 
chłopa i zyskał w monecie 200  fi. Jest to lichwa, która 
niepowinnaby być cierpianą.

Karnawał w naszych nadwiślańskich bagnach i trzęsa-  
wicach dosyć idzie leniwo: oprócz jednego ładnego ba-  
liku w sąsiedztwie niebyło nic w ięcej; a i tu kawalerów aż
0 mil kilkanaście zaproszono, tak rzadkim stał się u nas 
ten artykuł karnawałowy. Szkoda, boćby to i dobrze by-

bijają kilka konwencyonalnych francuzkich frazesów. —  
Czasem takie nudy w takich salonach przedstawiają się 
pod postacią tańca, innym razem pod nazwą gier towa­
rzyskich, ale najczęściej uwydatniają się one w francuz- 
kiej rozmowie, podczas której mężczyzna tęskni za cy -  
oarem a dama ukrywa natrętne ziewanie.
H Otóż tedy w tej samej Warszawie, z temi samemi me­
blami, z temi samemi lampami, z temi samemi strojami
1 frakami czarnemi jest salon, w którym się bawią.

A salon ten istnieje od lat kilkunastu, i wdrożył się 
tak już w byt Warszawy, źe stanowi prawie część jej ży­
cia ; tam wszystko co się u nas odznacza czy to talen­
tem, czy nauką, czy to położeniem w św iecie ,  zyskuje 
prawo obywatelstwa, tam dają się słyszeć znakomici ar­
tyści przybywający odwiedzać Warszawę, tam literatura 
i sztuki piękne stanowią t ło ,  a konweneya salonowa ra­
my tylko do obrazu; tam każdy znajdzie to czego szuka: 
zajęcie, zabawę, naukę nawet czasem.

Niepotrzebuję mówić, boś pewno już odgadł, że to jest 
salon matki młodej improwizatorki. .

Założeniu tego salonu przewodniczyła piękna my»' ^ _ 
dnoczenia tego wszystkiego co tylko u nas na u^ nicnia 
sługuje; trudne to i prawie niepodobne do wyp źycja  ̂
zadanie, pani Łuszczewska zrobiła celem SłV̂ |ej0 trudów  
celem usiłowań swoich. Wiele p o św ię c ą ,  naSZ!)j żeby  
znosić musiała ta prawdziwa Wywieść. Ani ja -
myśl swoją choć w części do „iezdołały ją spro-
wne nieprzyjaźnie, ani skryte a jeżeli skutek n ie-
wadzić z drogi którą ?ob,esjp a n i o m , to winujmy okoli-  
zawsze odpowiedział j*y usaI1,ych , winujmy tę koteryjną 
czności, winujmy awnegr0 czasu ogarnęła towarzystwo 
manję, która z najrozumniejszych ludzi w War
w a r s z a w s k o ^  pani £ * jedyny błąd jój przypisat
sX Wpas de critique“ powiedział on, i my może w części 
Lodzimy się na to ,  ale czyż u nas może być inaczej?  
czyi}  gdyby ona nioiniala tego właśni© bltjdu wrodao—

i
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Jo na chwilę rozerw ać się i zapomnieć o biedzie, a przy 
szklance i pogadance choć pożalić się społem. Niejeden 
gdy samotny liczy własne kłopoty, porównawszy je z cu -  
dzemi nabierze otuchy, bo przekona s ię ,  źe kaźden ma 
s w e g o  mola co go g r y z ie , lubo i te mole nie są równe 
między so b ą , to tylko mające wspólnego, źe lepsze są 
od złych ludzi,  których także nie brak w tych czasach.

Mnóstwo tu u nas widać włóczęgów, najwięcej dzieci 
z odległych stron nawet, co nietyle pochodzi z istotnego 
braku, jak z egoizmu i brutalstwa chłopów, którzy dzieci 
te zatrudnione przez lato paszeniem bydła ,  bez litości na 
zimę same puszczają jakby na paszę. Co to będzie, gdy 
te istoty w pół nagie, od malońkiego przywykłe do w łó -  
czegi i próżniactwa, do rosną?  Utworzą one nową kastę 
dziką bez czci i wiary, zdolną do wszelkich występków, o 
jakich dotąd nieinamy wyobrażenia, chyba z tajemnic Pa­
ryża i Londynu, a bez których takbyśmy się obejść mogli, 
jak  bez angielskiego sportu, koni i buldogów. Jestto  rzecz 
godna zastanowienia i niemałem grożąca niebezpieczeń­
stwem. Daj B oże,  aby organizacya gminna temu złemu 
zaradzić zdołała.

IS e rlin  1 lutego. 
f  W  sejmie trochę więcej życia , posiedzenia częstsze, 

przedmioty obrad ważniejsze; toż i uwaga publiczna w ię ­
cej nieco niemi zajęta. Izba pierwsza obradowała wczo­
raj nad wniesionym przez rząd projektem do prawa o o r -  
ganizacyi przyszłej Izby parów. Projekt znajomy, sk ła ­
dający się z dwóch artykułów, z których pierwszy znosi 
dotyczący 65 artykuł ustawy konstytucyjnej,  drugi s ta ­
nowi na jego miejsce p rzep is ,  źe tworzenie się pierwszej 
Izby ma być wyłącznem prawem korony. Wiadome są 
z przeszłorocznej legislatury długie i bezskuteczne obra­
d y ,obu  Izb w tejże samej kwestyi. Projekta dotyczące 
wychodziły wtenczas z łona samego sejmu. Rząd za j­
m ował względem nich więcej bierne niż czynno stano­
w isko , nachylał się jednak wyraźnie ku myśli,  która ko­
ronie nadawała wyłączne prawo mianowania dziedzicznych 
lub dożywotnich parów, bez żadnego co do stanu i cha­
rakteru osob mających być mianowanemj zastrzeżenia. 
Obecnie rząd sam z podobnym projektem do prawa wy­
s tąp i ł ,  a ponieważ mandat dzisiejszej ułamkowej Izby 
p ierwszej,  stosownie do oktrojowanego dla niej w ze­
szłym roku prawa wyborczego, tylko na rok je d e n ,  to -  
je s t  do 7go sierpnia b. r., je s t  prawomocnym, Izby, n ie -  
chcąe zostawiać rządowi wolnego pola do nowych oktro- 
jo w ań ,  ujrzą się w konieczności przyjęcia projektu rzą ­
d o w e g o .  C h o d z i  o  to ,  c z y  r z ą d  z e z w o l i  l u b  nio n a  a m e n -  
d o w a n i e ,  c z y l i  c z ę ś c i o w e  z m i e n i e n i e  s w e g o  p r o j e k t u ,
w m yśli stronnictw a ju n k iersk o-a rysto k ra ty czn ego , które 
pragnie dla siebie pewnych gwarancyj co do swej rep re -  
zentacyi w przyszłej Izbie parów. Z oświadczeń mini­
stra spraw wewnętrznych w obradach nad rzeczonym 
projektem w komisyi pierwszej Izby, obrońcy przywile­
jów stanu rycerskiego mogli się p rzekonać, źe rząd nie­
ma bynajmniej z tniaru dopuszczać w projekcie swym ja ­
kiejkolwiek poprawki, ograniczającej wolność nominacyj 
korony. Z ozem stronnicy przywilejów szlacheckich, 
zważywszy, źe projektu rządowego, bez wstrząśnienia o -  
becnego porządku rzeczy i ściągnienia przez to na siebie 
całej odpowiedzialności, nie będzie można poprostu od­
rzucić postanowili przyjąć g o ,  pod tym jednak warun­

k iem , źe równocześnie wyrzeczoną będzie konieczność 
niezwłocznej reformy Izby drugiej ,  i to na ten sposób, 
aby, ile praw i przywilejów stan rycerski s trac i,  ustępu­
jąc  z pierwszej Izby, tyle ma mu ich być zapewnionych 
w zreformowanej przyszłej Izbie d rugie j ;  czyli innemi 
słowy, aby zasiadający w dzisiejszej Izbie pierwszej,  
w liczbie 90, respective 120 , wybrani przez wyborców 
najwyżej opodatkowanych posłowie, na mocy tegoż sa­
mego prawa wchodzili do drugiej Izby, której reszta 
członków wedle innego wydać się mającego wyborczego 
praw a, czy to wedle klas podatkowych, czy wedle sta­
nów lub ko rporacy j, ma być obieraną. Napróźno mini­
ster spraw wewnętrznych przedstawiał w komisyi, że 
niestosownością j e s t ,  łączyć z projektem reformy Izby 
pierwszej projekt reformy Izby drug ie j ;  napróźno dowo­
dz i ł ,  źe projekt reformy Izby d rugiej ,  z powodu nieu- 
kończonych dotąd obrad nad ordynacyą gminną, powia­
tową i prowincyonaluą, które muszą być pierwszego pod­
stawą, niemoźe być teraz wniesionym; napróźno obiecy­
w a ł ,  źe rząd w najkrótszym moźebnym czasie projekt 
takowy wniesie; napróźno oświadczał,  źe osobnemu wnie­
sieniu go przez Izbę sprzeciwiać się nie będzie ,  lecz źe 
przyczepienie go do projektu reformy Izby parów będzie 
musiał uważać za odrzucenie tegoż ostatniego. Obrońcy 
przywilejów stanu rycerskiego, na czele ich prof. Stahl, 
który obok hrabiego Arnima odgrywa podobną ro lę ,  jaką 
D’Israeli odgrywał niedawno temu obok Derbego, niema- 
jąc  po sobie większości w komisyi, ustąpili na pozór 
z swojemi wnioskami, i zdawało s ię ,  źe projekt rządo­
wy co do reformy Izby pierwszej przejdzie bez wielkiej 
trudności na pierwszern publicznem posiedzeniu. Posie­
dzenie to wczoraj miało miejsce. Izba była w najwię­
kszym komplecie. Izba druga niemiała umyślnie posie­
dzenia , bo minister spraw wewnęirznych musiał być 
w pierwszej Izbie obecnym. Trybuny były posłami dru­
giej Izby i publiczność ą zapełnione. Dyskussya nad pro­
jektem rządowym rozpoczęła się. Nad spodziewanie 
wniesione były na stó ł obok niego i wnioski Stahla i Arni­
ma. Powtórzyły się zate'm też same obrady, które były 
juź toczone w komisyi. Trzeba było wprzódy rozstrzy­
gnąć kwestyą prejudycyalną, czyli os owa wniosków 
Stahla i Arnima ma być wspólnie traktowaną z projektem 
rządowym. Walka była zacięta i żwawa. Minister spraw 
wewnętrznych obstawał przy opinii wyrzeczonej w komi­
syi. Wymowa Stahla i Arnima przemogła. Uchwalono, 
aby, uznając stósowność równoczesnego obradowania nad 
projektem rządowym i podanemi do niego wnioskami, 
pierwszy i drugie odesłać napowrót do komisyi, i p rezy- 
c lenia  u p o w a ż n i ć ,  a b y  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y ,  p o  w y d a n i u  n o ­
w e g o  s p r a w o z d a n i a  k o m i s y i ,  w y z n a c z y ł  t e r m i n  o b r a d .
Takim sposobem  kwestya parost va znów do niejakiego 
czasu odroczoną została. 0  rozstrzygnieniu jej stósownie 
do życzeń rządu niemożna wątpić; lecz i przyjęcie wnio­
sków Stahla i Arnima co do śpiesznej reformy Izby d ru ­
giej stało się dosyć prawdopodobnem. Jakie wnioski te 
znajdą przyjęcie w Izbie d rugiej ,  to inne pytanie, o k tó -  
rem w swoim czasie będzie mowa.

Izba druga miała dzisiaj dalszo obrady w kwestyi o r -  
dynacyi gminnej,  o której w przeszłym liście pisałem. 
Przy odsefaniu niniejszej korespondencyi, sesya się j e ­
szcze niebyła skończyła. Zapewne sprawa ta toczyć się 
będzie, z powodu jutrzejszego św ię ta ,  i przez dni nas te -  
pno. O rezultacie tych obrad później doniosę

nego czy wyrozumowanego, potrafiłaby utrzymać swój 
salon tak d ługo i w takim stan ie ,  w jakim znajduje się 
dotąd ?

„Jam wielki i tyś w ielk i, m yśm y w ielcy oba“, mówi 
poeta z komedyi do kolegi po przeczytaniu mu jakiejś 
tam ballady; a ten wiersz wertoby u nas złoiemi druko­
wać literam i; u nas nie wolno ganić ,  u nas nie wolno 
krytykować, u nas nie wolno mówić prawdy. Dziwnóm 
jakieinś usposobieniem, wszyscy za jednego  biorą soli­
darność, a każdy chce być chwalonym z tego ,  czego 
właśnie nie posiada; głuchoniemy nawet gotów u nas sie 
cieszyć gdyby go kto o gadulstwo obwinił.

Pani Ł * pojęła to doskonale, to też nigdy z ust jej 
nie słyszałem słowa nagany; w każdym umie wynalcść 
jakiś przymiot wybitny, chociażby dobroć se rca ;  pobła­
żająca z natury, egzaltowana z usposobienia i z sposobu 
wyrobienia się w św iecie ,  każdy prawie u lwór zaledwie 
z granic mierności wychodzący, zyskuie jej poklask, gra 
lub śpiew k a ż d e g o  prawie artysty poświęcającego się dla 
zabawy jej ®alonu ,  zachwyca j ą ,  a pochwały je j  tak są 
s z cz e re ,  tak z ają Się płynąć z przekonania, z tej do­
brej a poczcivvej chęci wywyższenia jakiej jednostki ma­
jącej się dodać do ograniczonej liczby rodzimych talen­
tów, źe me można j ej tego wziąść za z ł e ,  nio moźnR ją 
o nieszrzerość posądzić.

Jeżeli tedy jaki poetka po przeczytaniu lada wierszy­
ków w salonie pani Ł*, nadęty sypanemi mu pochwała­
mi k tó r e  dobra chęć Z jednej strony, grzeczność świa­
towa Z drugiej dyktowała, usypia zbyt wcześnie na l a u -  
r a c h , jeżeli jakiemu klawicymbaliście albo sk rzy p c o w i 
po odegraniu koncertowych waryacyj lub waryaekiego 
koncer tu ,  poklask przytomnych zaszumi w g ło w ie ,  jeżeli 
mu się zdaje źe jes t Lisztem albo Beryotem i wybiera 
s ‘ę do Paryża zaćmić sławę tamtejszych mistrzów, czyż 
to »  Mn wina pani Ł*? 3

Niechby tylko wolno było zacytować w gazetach k ra­
dzione myśli, poezyjki, albó przekonać wielkiego artystę

źe fałszywe granie na którymkolwiek bądź z instrumentów 
nie stanowi jeszcze  g en iu szu , rzeczy by wróciły w karb 
należyty.

Ale powiedziałem juź źe u nas krytyka niepodobna, 
bośmy zbyt drażliwi na wszystko co drukowane.

Pod takiej tedy matki okiem wychowując się Deotyma 
obdarzona od natury poetyczni! duszą i egzaltowaną mi­
łością do piękna, rozwijaj?0 ieszcze to usposobienie czy­
taniami jakie jej sama matka wyznaczała, kształcąc swój 
umysł i se rce  na poniedziałkowych zebraniach przysłu­
chiwaniem się czytaniu utworów poetycznych albo wy­
konywaniu dzieł muzycznych przez rękę mistrzów któ­
rych salon pani Ł* posiadał w przejeździe, rosła powoli 
jak kwiat dla którego poezya Dyfa s łońcem , a muzyka 
powietrzem z którego życie ciągnie.

Przymioty matki odbiły sie jakby w źwiereiedle w du­
szy jej kochającej, a ta pobłażliwość pierwszej, ta szczera 
chęć wywyższenia wszystkiego co tylko jej s ię pięknem 
zdaje , doszły do najwyższego stopnia rozwinięcia w 'D eo­
tymie: lada utwór sztuki zapa,a JeJ se rce ,  rozbudza ima- 
g inacyą, nie porównywa nigdy 1)0 lęka się porównaniem 
skazić świętość swojego wrażenia, a każdy talent uwiźa 
za starszego swego brata , kjorego k o c h a ć l i n T a l a k  sio­
s tra ,  któremu jak poddanka hołd składać musi

Jej pewno nigdy na myśl nie przys!, | 0 ŹQ z h 
wszystkich znakomitości które widzi przed gobg ^  
je s t  najdziwniejszem zjawiskiem-

Taką je s t  Deotyma. W improwizacyach j<sj wjdzimy 
lent ogromny, myśli now e,  św ieże, wykształcenie niepo­
ję te  prawie na wiek tak młodociany, j Jak . . . 0
dążność do stylu biblijnego* jakieś szczególniejsze r o z ­
miłowanie w pięknościach Pisma S., z którego zawsze 
prawie jakiś ustęp przytoczyć umie. g zawsze

Natura obdarzyła ją  ta len tem , ale matka wyrobiła oo 
w nie j,  matce ona wszystko prawie winna g

Stosownie do woli N. Pana ,  władze czuwać mają nad 
tern, aby w czasie wielkiego postu nie dawano żadnych 
maskowych balów i zabaw zbyt hałaśliw ych .— Za dusze 
ś. p. Arcybiskupa W rocławskiego, odbyło się tu wczoraj 
w katolickim kościele ś. Jadwigi solenne żałobne nabo­
żeństwo. Kościół był przepełniony.

Przegląd Polityczny.
Korespondent nasz berliński przedstawia obrady komi­

syi sejmowej w sprawie organizacyi Izby wyższej.
Izba niższa prowadziła dalej rzecz o zniesieniu o rdy -  

nacy, gminnej z d. 11 marca 1850. Ogólne debaty zo­
stały zamknięte, a wniosek aby szczegółowy rozbiór pro­
jektu do prawa i .uchwałę nad nim odroczyć do chwili 
ustanowienia praw w miejsce uchylonych, odrzucony zo­
sta ł w głosowaniu imieni em 169 głosami przeciw 156.

Połurzędowe pismo die Zeil donosi „z pewnego ź ró ­
dła , że mimsteryum przedłoży Izbom projekt do prawa 
o powiększeniu siły  wojennej przez wzmocnienie pułków 
rezerwowych.

Układ handlowy z Austryą ma być w ciągu tego je­
szcze miesiąca zawarty.
franaZe/ “  Nowo~Pr^ k a  i inne tchnące nienawiścią ku 
trancuskiemu rządowi dzienniki, mają otrzymać ostrzeże­
nia w skutku zażaleń poselstwa francuskiego, pod zagro ­
żeniem processów drukowych.

—  Minisleryum duńskie ma wnieść przed nowy sejm 
nowe pismo królewskie tyczące się sprawy dziedzictwa, 
ale natomiast stale obstawać przy przeniesieniu granicy 
celnej nad Elbę jako uzupełniającem wcielenie Holsztynu.

—  Ogłoszona przez Monitor francuzki amneslya obej­
mująca 3000  osób , nie je s t  wcale bezwarunkową, nio jest 
zatem amnestyą w śc is łem  znaczeniu tego wyrazu W szy­
scy  bowiem ułaskawieni zostawać będą w mvśl dekretu 
z 5go  marca 1852 r. pod dozorem i d^spozycyą w ł a S  
rządowych. Rozumie s i ę ,  źe  o powrocie wygnanych je­
nerałów niema naleraz mowy. W edle Monitora liczba 
nieułaskawionych dotąd o sób ,  wynosi około  1 2 0 0 ,  zdaje 
się w szakże ,  że  liczba ich jes t  o w iele  znaczniejsza.

Prócz tego ogłoszenia niemamy dzisiaj nieważnego z Fran­
cyi. Podajemy niżej opis uroczystości cesarskiego mał­
żeństw a, a ju tro  podamy obszerniejszą w tym przedmio­
cie korespondencyą.

Cesarstwo Ichmość mieli być w poniedziałek Igo  w W e r­
salu , a w sobotę 5go wrócą na stałą rezydencyą do Paryża. 
h r o Aungi.elskie st, , 'varzyszenie „przyjaciół pokoju* o d -

ni 8ipP"r»bS°„‘° s  s u,n-
therton, S turge ,  Hindley itd. Prezydował ’n a "
koło 400  o só b ,  które przybyć nieinogły, nadesłały°a’d re -  
sa przychylności; odebrano również list od p e L i . L  
Girardin, który wyrażając ubolewanie, źe sam przybyć 
niemoźe , zapewnia towarzystwo o spokojnem usposobieniu 
„przemysłowej Francyi, która pojąć niemoźe bezowo­
cnych Anglii uzbrojeń11. PP. Bright i Cobden w mowach 
swoich usiłowali wykazać niedorzeczność obawy najazdu 
ze strony Francyi,  obawy, do której ani rząd francuzki, 
ani lud żadnego m edał powodu. Z resztą mowy te za­
wierają same loca communia, wśród których mvśl min 
dzynarodowego sądu pokoju* pierwsze trzyma miejsce 
Meeting ten ,  merównie mniej liczny od innych tego ro -

_  |  . .   U H ,

Czy talent j ć j ,  czy to usposobienie egzaltowane poetki 
me wpłynie ujemnie na szczęście kobiety?.. Bóg to wie,

cza się i wytrawia cierpieniem. J e d e ^ T 202® ° f ZySZ~ 
szych wieszczów polskich gdy mu o r z e c h  najz.nakomif- 
zacyę Deotymy, a zarazem powyższą z r o b iZ „ ,mpr° W"  
rzek ł z uniesieniem, którego zimna r n r l . ! ,  ? ' •  uwag?' 
człowieka „io p„jmi„ . J  , Kiech* ^ . ‘ " T p T  
ska jeden talent więcćj posiada?*

A teraz ,  czego się lękać wypada w przyszłości tego 
rozwijającego się ta lentu? V 3 teg0

Zbytnia egzaltacya Deotymy czasem ją  na tór fałszywy 
sprowadza. W rażenie chwilowe za silnie oddziałuiac n i  
nią , medozwala sądowi je j  wyrabiać się w te sprawie­
dliwość tak koniecznie potrzebną do estetycznego noierio 
a przez to sama w sobie nie umie znaleść m i a r v  L

- “ “- I  ^  pZZli
Mistycyzm za bardzo także nnebw . •irtrsf-tss trdl*

" c i ,  L Z t  V  L“ fnie • “

Jeszcze jedna uwaga. Deotyma, za bardzo marnotrawi 
swój talent. Na lada przedmiot który się komu p o E  
jej za o, na ada prośbę ciekawego usłyszyć i widzieć 
rzadkie zjawisko, wylewa myśli swoje poetyczne których 

? ” ,e . nieprzebrane skarby posiada w sercu
Jakkolwiek zadanie przedmiotu improwizatorowi, ma bvć 
właśnie dowodem iinprowizacyi, mojem zdaniem tak J L  
je s t ,  bo zwłaszcza w poezyi improwizowanej wszu*/Itn 
do wszystkiego  da się zastósować. Słyszałem i m n n . w i -  
zatora który mając mówić o rozpaczy , zaczął od w e se la  
krakow skiego, a skończył na maskaradzie. Owszem r '  ' 
mi się źe naznaczać przedmiot natchnieniu, jest to 
owo natchnienie, jest to przymuszać poetę JaIbo . T ? 10 
mania swojemu chwilowemu uczuciu, albo’ do naginania 
go do fałszywego często  punktu wyjścia.

"•KM*
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dzaju zgromadzeń, niewstrzyma zapewue uzbrojeń, które 
nieprzerwanym postępuj? torem.

Cobden ogłosił nadto trzy [listy pod tytułem: „r. 1793 i 
rok 1853“, w którym mocno p o w s t a j e  n a  uzbrojenia, jako 
nieużyteczne i niebezpieczne dla wolności.

— Wedle ostatnich wiadomości z Hiszpanii, marszałek 
Narvaez napisał do ministra wojny z oświadczeniem, że 
stan jego zdrowia niepozwala mu nateraz dopełnić mis- 
syi swojój do Wiednia, dodaje jednak, źe skoro wróci 
do zdrowia posłusznym będzie rozkazom królowej. Zda­
je się, że marszałek niewyzdrowieje dopóki rozkaz nie- 
zoslanie cofniętym.

Rząd zamierza jak mówią mianować około 30 nowych 
senatorów dla zrównoważenia przewagi opozycyi w se­
nacie.

—  Z teatru wojny czarnogórskiej nie masz nic nowe­
go, prócz opisu o rozstawieniu sił tureckich. Większa 
część wiadomości nadchodzących z Dalmacyi i Serbii o 
stanie tej prawie nie zaczętej wojny, jak np. p o d a n y  przez 
nas z Lloyda list, są nader stronnicze i tylko bardzo o- 
ględnie użyć się dadzą.

Druzowie nie myślą poddać się konskrypcyi, ale obie­
cują składać natomiast daninę.

W ie d e ń  2  lutego. Koresp. A ustryacka  pisze, że 
nie raz  z d a rz a ło  się w  tych c z a sa c h ,  iż osoby z a ­
możne, szczególnie zaś  gospodarze  w ie jscy  uwiedzeni 
nadz ie ją  pop raw y  bytu wynosili się do A m fryk i  i tam 
zubożeni m ateryaln ie ,  a chyba tylko zbngaceni poli- 
tycznemi i moralnemi pojęciami, z jakiemi się oswoili 
obcując z wychodźcami niemieckiemi w  Am eryce, 
w racali  napow rót do A ustry i.  T acy  ludzie s ta w a ją  
się ciężarem gmin, których byli niegdyś w lepszych 
dla s i tb ie  czasach  członkam i. S zkody  wynikające  
s tąd  dla ogółu , sp o w o d o w a ły  rząd  do położenia  ta ­
my powrotowi tych w ędrow ców . A by nikt nie mógł 
się niewiad miuścią t łóm sczyć ,  ministerstwo sp ra w  
w ew nętrznych  n ak aza ło  w yraźn ie ,  aby każdy  w yno­
szący  się z A ustry i o trzy m a ł  od swojej najbliższej 
w ła d z y  politycznej ostrzeżenie  i zarazem  uwiadomio­
ny z o s t a ł , iż w ynosząc  się z państw  austryackich 
traci p raw o do powrotu i p raw o obyw ate ls tw a. I o- 
dania o przyjęcie  do daw nych  p raw  w ędrow ców  po­
w raca jący ch  nie będą p rzy jm ow ane ,  a naw et wedle 
okoliczności czasow y  pobyt .takich osob w Austryi 
wzbroniony. M inisteryum sp ra w  zagran icznych  z a ­
wiadomiło o tem w szystk ie  c. k. misye za  granicy, 
aby nie udzie la ły  takim osobom w izy  paszportowej 
do A ustry i ,  bez wry raźn eg  i poprzednio upoważnienia, 
a naczelna w ła d z a  policyjna z a rz ą d z i ła ,  aby p o w ra ­
ca jący  w ychodźcy  nie opatrzeni w  w izow ane  p a sz -  
porta  nie mogli wchodzić  do granic  monarchii.

— R ozporządzenie  c. k. w ojskow ćj komendy dy­
s tryk tow ej w  Peszcie  ogłoszone w dniu 3 0  stycznia , 
z ap ro w a d z a  postępow anie  sądu  w ojskow ego dla osób 
w s z e l k i e g o  stanu, które się dopuściły  m orderstw a, 
rozboju lub udzieliły  pomocy rozbójnikom, a to w miej­
scach, gdzie sąd  doraźny  zaprow adzonym  zosta ł .

— U d kasy  państw a  w p ły n ę ło  za  3  miliony z ł r .  
asygnacyj w ęgiersk ich  i monety papierowej zdaw ko­
we), które nie będą już w ydane  i spalone zostaną 
w dniach 4 ,  9  i 1 4  lutego.

— Ula uskutecznienia tegorocznego poboru w ojsko­
wego urządzono podróżne komisye assen terunkow e, 
które  ob jeżdżać  mają kolejno okręgi poborowe i s t a -  
cye assenterunkow e.

— Na mocy p raw  u rządza jących  leśnictwo, sp isa ­
ne będą  w e w szystk ich  prow incyach  ka tas try  lasów 
i borów, tudzież urzędnicy administracyj leśnych.

— Unia 27  s tycznia  powieszonym z o s ta ł  w  Nitrze 
P a w e ł  M ichalec s tróż nocny za podpalenie, na mocy 
w yroku sądu doraźnego preszburgskiego.

P r a n c y a .
P a r y ż  3 0  stycznia. W czo ra j  w ieczór  odb y ł  się 

w  p a ł  icu Tuilleru s ślub cyw i ny C esa rza  z panną de 
M ontijo , h rab iną  de Teba. O koło godz. 9 te j  książę 
C am baceres w. mistrz ceremonii C esa rz a ,  u d a ł  się do 
Elizeum z dwt.ma karetami cesarsk icm i, pod eskortą  
plutonu konnicy, po narzeczoną  Cesarza . W  pó ł  go­
dziny potem panna Montijo z matką sw o ją ,  księżną  
P a n a ra n d a ,  m argrab ią  V aldegam as posłem  hiszpań­
skim, księżną  d Esslingen w. ochmistrz) n ią ,  księżną  
Bassano  dam ą honorow ą i p. Feu Het de Co'nches mi­
strzem ceremonii, p rz y b y ła  do Tuilleries, gdzie p rz y ­
ję ta  zo s ta ła  wedle przepisanego ceremoniału.

P r z y s z ł a  C esa rzow a  m a ł a  na sobie suknię b ia łą  
a t ł a s o w ą ,  obszytą  bogatą  koronką; na szyi dw a  
sznurki p e re ł  rzadkiej piękności,  na g ło w ie  kw iaty .  
W  p i e r w s z y m  salonie p rzy ję ta  zo s ta ła  p rzez  księżnę 
M aty ldę  i księcia Napoleona. C esa rz  w  mundurze je -  
neralskim z wielką w s tę g ą  legii honorow ej,  oczeki­
w a ł  przybycia  swojej narzeczone, w  drugim salonie. 
T a m  znajdowali się również książe  H ieronim , k s ią ­
żę ta  Lu cyan i Piotr Bonaparte , książe M u ra t  z rc d z i-

’ • i 3 „ . w.uirsmi hrabiną Raspom i m argrab iną  
ną  i dwoma Camerata Bacfochi i k s iąże  C a -

K .’ii? i. K S  ‘"W
Z Z :  G o u s » e t , Donnet N e  B . n . U ,  . . ę r b i . t a . p  
P a r y s k i ; m arsza łkow ie  F ra n c y . ,  adm ira łow ie  mini­
s t ro w ie ,  hr. W a le w s k i ,  i dwor c e s a r s k i , cyw ilny i

wojskowy. C a łe  rów nież  c ia ło  dyplomatyczne z n a j ­
do w a ło  się na tym o b rzęd z ie ,  mianowicie zaś  nun-

dla chwilowej s łabośc i  p rzybyć  n i e m ó g ł .
W  chwil, w e , s e n  n a rz e c zo n e j , na której obliczu 

malowało się ż y w e  w zruszenie ,  Cesarz p os tąp ił  n a ­
przeciw  niej i pom ów iw szy z nią s łó w  k ilk^ , popro­
w a d z i ł  ią do sali m arsza łk ó w , poprzedzony p iZez 
urzędników i dygn ita rzy  d w o ru ,  m arsza łków , admi­
ra łó w ,  ministrów, k a rd y n a łó w  i książąt ce sa rsk ic h ,  
podczas gdy  re sz ta  asystencyi pos tępow ała  z a  Ce­
sarzem. Aa wejściem do sa li ,  C esarz  z a j ą ł  miejsce 
na jednem  z dwóch k rz e s e ł  ustawionych w  framudze 
środkowego o k n a ,  poczem p rz y z w a ł  p r z y s z łą  ce sa ­
rz o w ą ,  aby z a ję ła  miejsce na drugim. Obecni cz ło n ­
kowie rodziny cesarsk ie j  dygnitarze i pos łow ie  z a ­
jęli miejsca w  z w y k ły m  porządku. P . Fould, mini­
s ter  stanu, pe m ący  obowiązki” urzędnika stanu cy ­
wilnego cesars  lego domu s t a ł  przy  s to le , u s taw io -  
nem prze cesarskiem i k rz e s ła m i ,  i skoro w szyscy  
miejsca s w o j .  z ąjęli, ro zp o czą ł  ak t ślubu cywilnego, 
od s ło w .  „w  Imieniu C e s a r z a ! "  ( N a  te s ło w a  C esarz  
1 prf , f  „ 1  Powstali) .

lT ióI F vp  C,JVIość ośw iadcza  że  bierze za  
małżonkę Je j  E xc . pannę de Montijo, h rabinę de Teba
tu obecną. odpow iedz ia ł  „ośw iadczam , że
biorę . t • i  ępo.e z w ra c a jąc  się do narzeczonej
z a p y ta ł  j ą .  ' “ IS tek  sam o: „Panno Eugenio  de
Montijo, ir. ino e b a ,  Czy W a s z a  E xcelencya o-  
św iadcza ,  że merze za  m ałżonka  N. C esa rza  N a p o ­
leona I II  tu obecnego ? _  „O św iadczam  i t. d .“

W  ów czas p. r  ould o g łosj |  w tych s ło w a c h  d o p e ł­
nienie aktu ślubnego:

„W  imieniu C esa rz a ,  konstytucyi i p r a w a ,  ośw iad­
czam , że Naj. Napoleon H i  C esarz  F rancuzów  z Bo­
żej ła sk i  i woli narodu, i J e j  E xc . panna Eugen ia  de 
Montijo, hrabina l e b a  po łączeni są  związkiem  m a ł ­
żeńskim."

N astępnie  C esarz  i C esa rzow a  podpisali ak t z a p i­
sany  w księgę stanu cywilnego, k tóry podpisauy zo­
s t a ł  z kolei p rzez panią  Montijos, cz łonków  rodziny 
c e sa r sk ie j , ka rd y n a łó w , m arsza łków , p rezesów  i w i­
ceprezesów  senatu i C ia ła  p ra w o d aw czeg o ,  pos ła  
h iszpańskiego, hrah. de Morny i t. d. nakoniec przez 
świadków C esa rzo w e j:  księcia O ssu n a ,  margrabię 
Bedmar, hr. Galve i jen. Toledo.

Po skończonej ceremonii, Cesarz podał rękę Ce­
sa rzow ej i u d a ł  się w raz  z c a ł ą  a sys tencyą  do sali 
tea tra ln e j ,  gdzie  artyści opery  wykonali kan ta tę  u-  
ło ż o n ą  p rzez  pana M ery  z m uzyką A ubera .  Liczne
zgromadzenie z a p r o s z o n y c h  na ł t n  koncert gości p rzy ­
ję ło  N. P a ń s tw a  hucznym okrzykiem „niech ży je  Ce­
sarz !  niech żyje  C esa rzo w a . “

Około godz. l i t e j  w ieczór,  C esarz  opuśc ił  sa lę  i 
u d a ł  się do swoich p ryw atnych  pokoi, C esa rzow a  zaś 
z matką i dworem sw oim , w ró c i ła  do Elizejskiego 
pa łacu .

— Uzisiaj w  południe odbył się ślub kościelny Ce­
s a rs tw a  w  katedrze  Notredame. Od godz. 8e j  r?mo, 
z a c z ę ły  się zb ierać  wojska paryskiej z a łog i  i ba ta ­
liony gw ard y i  narodowej, które na ca łe j  linii od Tui-  
leryów aż  do Notredame n iep rze rw an y  uform ow ały  
szpaler. Około 10ej zeb ra ły  się w „ g rodzie Tuille.  
ryjskim korporacye rzemieślnicze i « eputacye  z kilku­
dziesięciu gmin departamen u S e k w a n y ,  tudzież  S e ­
k w any  i Oazy s  różnobarwn. nu chorągw iam i. P rócz  
tego masy ludu od rana z a p e łn ia ły  w szy s tk ie  ulice, 
place i w y b rz e ż a ,  któremi m ia ł  s ię  poruszać  uroczy­
sty pochód. , „

O koło godziny l i t e j  C esarzow a p rz y b y ła  z eli— 
skiego p a łacu  do Tuillcrlf s> i p rzy jm ow ana  b y ła  w e ­
dle p r z e p i s a n e g o  ceremonia u. o  | j»e j  1 0 1  sa lw  dzia­
ło w y c h  zw ias to w ało  w yruszenie  pochodu, który od­
b y ł  się w  porządku przepisanym programatera. K a ­
re ta  w  której je c h a ł  Cesarz z C e s a rz o w ą ,  j e s t  ta s a ­
m a ,  która s łu ż y ła  p rzy k“rou? cyi Napoleona I. P rz y  
d rzw iczkach  kare ty  jechs z jednej strony m arsza ­
ł e k  S a in t -A rn a u d ,  w. kopmszy i Law oestine  do­
w ódca g w ard y i  narodowej, z drugiej m arsza łek  M a -  
gnan i p ie rw szy  masztalerz pu łk .  F leu ry . O godzinie 
l s z e j  C esarstw o J t  Inność, otoczeni członkam i rodzi­
ny i najw yższem i dygnitarzami w e s z ło  do k o śc io ła ,  
w spania le  przybranego i os;Wleconego 2 0 , 0 0 0  św iec  
ja rzących . W s z y s tk ie j015 raieJs ca i trybuny za ję te  by­
ł y  p rzez  C iało  dyplomatyczne, w ła d z e  cywilne i w o j ­
skow e, sądow nictw o, akademie, w reszc ie  około IOÓO 
osób, którym powiodło się otrzym ać bilety wnijścia. 
W śró d  rozlicznych m u n d u r ó w  cudzoziem skich, z w r a ­
c a ł  na siebie u w ag ę  książe Brunszw icki jaśn ie jący  
od z ło ta  i b ry lan tów , podobnież am basador turecki 
Vely b a s z a ,  s iedzący °b °k fluacyusza papieskiego, 
książe  H e sk i ,  hr. Karoly w  bogatym stroju w ęg ie r ­
skim i t .d .

C esarz  b y ł  w  wielkim mundurze m a rsz a łk a  z na­
szyjnikiem i w ie lką  w stęga  ,egii honorowej i n aszy j­
nikiem z ło tego  l l i in a ,  który j e s t  spuścizną  po Karo­
lu V. C esa rzow a  b y ła  Białej aksamitnej, ob­
szytej koronkami wartości 3 6 , 0 0 0  franków, na R*°~ 
wie m ia ła  dyedem z brylantów j szm aragdów , p rz e -

Si^po^SaTw ą^eS^hr61"1* blT l*ntsa rzo w ej .  b ły s z c z a ł  na p iersiach C e -

O brząd  ślubny odby ł się w e d ł „ g  przepisanego ce ­
remoniału i w ra z  z nabożeństwem  ~
nad t a y  k » „ d „ „ 9<,  O god*. »e” ’ w " v S  
kiemu i c a ły  o rszak  w ró c i ł  p rzez  w y b rz e ż a  »la<c 
zgody i ogród Tuilleryjski do zam ku, gdzie  w kró tce  
potem C esarz  u k a z a ł  się z m a łżonką  na balkonie.

O godz. 4te j C esars tw o  Jch m o ść  wyjechali do S a in t  
C loud, gdzie zabaw ie  mają  do g g 0 b

R ada  gminna miasta N antes ,  p r z e s ł a ł a  C esarzo­
wi ad res  następującej treści:

„N. Panie, M er i rada  gminna miasta N an tes  prapma 
być w  liczbie [p ierw szych , sk łada jących  W . c .  M ości 
ż y czen ia ,  z okoliczności wielkiego wypadku*, k tóry  
zapew nia jąc  t rw a ło ść  dynastyi W . C. M ośc i ,  us ta la  
zarazem  szczęście  kraju. S z lache tna  i narodow a p rz e ­
mowa W . C. Mości do wielkich c ia ł  pańs tw a , na jży ­
w s z ą  obudziła  sym patyą w  ludności tego w ażuego  
miasta. Z w ią z e k ,  jaki W . C. Mość z a w ie r a ,  w y ­
w o łu je  wspomnienie tyle ukochanej i żyjącej w  p a ­
mięci ludu cesa rzow ej Józefiny. Lud nantejski z na j­
ż y w sz ą  radością  p r z y łą c z a  się  do ż y c z e ń ,  jukie  c a ­
ł a  F ran cy a  s ław nem u oswobodzicielowi swojemu s k ł a ­
dać  będzie, jak o  now y dowód swój g łębok ie j  w dzię ­
czności i sw ojego wiernego pośw ięcenia .“

W  podobnym duchu nadchodzą  ad resa  z  różnych  
miast Francyi.

Czarnogóra.
Koresp. A ustr. o t rzy m ała  nas tępu jące  doniesienia 

z^ C za rn u g ó ry :
Unia 2 5  stycznia . T u rcy  dotarli od Niksiczu aż  do 

klasztoru O strogskiego n a jw y ższeg o  punktu doi ny 
Ceta, zdobyli ten k lasz tor , stracili  go i znów  go e -  
debrah . P o n iew aż  rów nocześnie  O m er-p asza  z k orpu­
sem swoim z a j ą ł  ze S p u sz a  dolinę Ceta, przeto C z a r -  
nogórcy musieli s ię  cofnąć w  góry  leżące na praw ym  
brzegu Cety, gdzie  obecnie książę Usniel z 1 . 5 0 0  
ludźmi i z tylomaż P io tr  Piotrowicz p rzebyw a. Tym 
sposobem cz te ry  nahie B ie łopaw low ice , P ip e r i ,  K a ­
czy  i iMoracza odcięte z o s ta ły  od Czarnogóry i n a ­
czelnicy ich poddali się O m erow i-paszy , k tóry w y ­
d a ł  do m ieszkańców odezw ę. P rz e c iw  bejowi A n t i -  
varskiemu, który napróżno ku s i ł  się za ją ć  nahię  
Czernińską i s ta n a ł  obozem pod górą  Sutterm an, stoi 
k ilkaset L zarnogórców . N a w yżyn ie  pod G rahow cm  
w idać  w c iąż  obóz turecki z 4 -  5 , 0 0 0  ludzi z łożony  
pod w odzą  D e rw isz a -p aszy .  W o jew o d a  G rahow ski 
zacny  i odw ażny , ale niedoświadczony cz ło w iek  zam ­
k n ą ł  się z 5 0  ludźmi w swoim domu i d łu g o  się 
bronił, ale w reszc ie  zm uszony z o s ta ł  ogniem d z ia ło ­
wym do poddania się i w zię ty  z 4 0  ludźmi oczekuje  
losu sw ego, i 5 0  Graliowian schroniło  się z rodz i­
nami i mieniem swojem do posiad łości austryack ich  
i tam się je szcze  znajduja .

LloydI pisze z nad N aren ty  2 7  s tycznia  co n a s tę ­
puję : Kiedy Czarnogórcom szczęśliw ie  się w iedzie  
w jednym zaką tku , T urcy  w ybrali  sobie biedny d y ­
s tryk t  G ra h o w sk i ,  gdzie  z w y k łe  W ypraw ia ją  scenv, 
i tam tędy p rze d z ie ra ją  się do górn ie jszych  nahii k ra ­
ju . M iec ie ,  że  dys try k t  G rahow sk i,  (k tó ry  je s t  p ra ­
wie n iep o d leg ły ) ,  tak  j a k  dys tryk t  J a c k o  i N evcsi-  
nie, w ażkim  tylko przesmykiem ziemi z łączo n e  są  
z T u rc y ą .  W ojew o d a  W u ja ty cz  j e s t  zaprzysiężonym  
wrogiem T urków  i jeżeli się potwierdzi,  źe  s ię  do n i e ­
woli d o s ta ł  * ) ,  los jeg o  nie będzie do pozazdroszczenia .  
Na południu, pyszne w sie  nad jeziorem Skadarsk im  
leżące Limniani, Boliewice i Godinie m usia ły  w y ­
trzymać p ie rw szy  napad około 5 tysięcy  Turków . 
Po spaleniu Limniani, T urcy  cofnęli się pod kościół, 
gdzie się obw arow ali ,  nie szanu jąc  ani kośc io ła , ani 
świętości, w szędz ie  bowiem w y p ra w a  ta  nosi na so­
bie cechę wojny religijnej. W  ciągu 2 0 0  lat T u rc y  
umieli zburzyć  około 3 0  bośniackich kościołów  i 
k lasz torów , a jeśliby im okoliczności pozw oliły ,  nie 
lepiejby gospodarow ali  w  C zarnogórze .  C zarnogór-  
cy uderzali po trzykroć , ale napróno na turecki obóz. 
T urcy  stracili w  napadzie  na Limniani 1 3 0  lud*h 
z k tórych GO do A ntivari  odwieźli i pogrzebli. Cz3r~ 
nogórcy mieli 5  zabitych ( ? )  i 9  rannych . Vf«<,eie_ 
oni, iż napróżno T urków  z obozu w abią , 3,t,pn|V„ I  
p rzeć u s i łu ją  i dla tego się cofnęli. Tymc?'**' ~
koło 3 0 0  Gluhidów wykonali śm ia łą  d y " e^ „ j e  re- 
górę  Suttorm an na granicy , aby dostać * zexe n j^ 
Ce miasta S p u s  i A n t iv a r i ,  a l e  s k u j ^  jez!ora 
wiadomy. U jrzyc ie ,  że na całe j  W  A d ry a ty ck ie_ 
Skadarsk iego  do ujścia Bojany ' C zarnogorcv
go g w a ł to w n a  w alka  f"? 'musieli n a d z w y c z a j -  
z  t rzech  stron zaczepieni, o* oprzeć skom binow ane-
ną rozw inąć  energię, «°y wojna ta  ob(Uuje w
mu napadow i W s z a . lo . 8i(5 ty , ko w  gtarych
bohaterskie, j  f  tak j e den m ieszkaniec Limniani 
K 5 ?  £  dom spalono, z a b i ł  tureckiego ż o łn ie rz a ’ 

w  1 odzież, i w s z e d ł  do obozu tu -  
rPc c k i e g o  S k ą d  p ow roc ił  z trzema g ło w am i odciętemi 
Turaom. Kto* me przypomni sobie d a w n e  czyny  C z a r -

‘) Już się potwierdziło. (P. R.)



W  tymże roku  dano widowisk w  T eatrze W ielk im  2 3 2, w R oz­
m aitości 1 5 4 ', w Pom arańczam i 2 ;  m askarad było 8 ,  koncer­
tów  w W ielk im  T ea trze  i salach redutowych 3 3, koncertów  za
gmachem tea tra lnym  5.

—  Gazeta K otońska  powiada, że 1 1 stycznia zbieracz jeden  
osobliwości m iał sobie ofiarowany do nabycia pałasz, zrobiony 
w r. 183 3 w Birm ingham  na rozkaz L udw ika N ap o leo n a , a 
przeznaczony d la  ówczesnego redaktora dziennika la Tribune , 
znanego republikan ina A rm anda M arrasta. Z bieracz przekona­
wszy się tak  z napisów na pałaszu um ieszczonych jak o  i z a łą ­
czonych dowodów o jeg o  tożsamości, dał znać o tćm  prefekto­
wi policyi, k tó ry  żądaną kwotę 800 fr. natychm iast zań zap ła­
cił. N iewiadom o czyli pałasz ten  zostanie zniszczony, czy tćz 
zachowany będzie w zbiorze osobliwości cesarskich.

  W  m i e ś c i e  B r a n d e n b u r g u  zaczęto używać d a c h ó w e k  szklan-
nych V4  cala grubości m ających, k tóre  znacznie są trw alsze 
od g lin ianych , a  pod względem  mocy im wyrównywają.

—  S tu tłg a rtsk i B e o b a c h te r  ulegał przez k ilka  dni raz poraź 
konfiskacie za swoje a rty k u ły  wstępne. N um er z d. 1 3 stycznia 
zaw ierał w m iejsce a rty k u łu  wstępnego 3 4 ty  rozdział z proroka 
Jerem iasza.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  «d dnia 3go da dnia 4gn lutego: 
J a n  G r a n d j e a n  ze S try ja. Kataryzna Drcscher ze Lwowa. Kamilla 
Żeleńska z Grodkowie. Józefa  Brandys z Polski. Panna Maryo 
Darmcutz z Berna. Gustaw h iab .a  Getzeu, Ludwik hrabia F ra n -
kenb erg  z Prus.  . . . .  a„

W y je c h a l i :  Adam Biemecki do Pol-ki. F ryderyk  Krausa do
Pragi. Luoyan Gosme, -Lazar Antonne do P aryża. A l f r e d  hrabia 
Potocki, Kazimierz S łę ch h ń ik i, Ludwik Hermann d > W iednia.

nogórców i czyliż obecna walka nie jest dalszym cią­
giem walk w nowej szacie toczonych z Mahmutem- 
pasza Ali Stolczewiczem i wszystkiemi, jak ich tam 
zwano tyranami? Dziś jeszcze idzie o to samo, o co 
walczono przed siu i dwustu laty -  o n ie p o d le g ły
1 w i a r ę ! -  WVir wysypali.Czarnogorcy szańce, je ­
dno to bowiem z najważniejszych stanowisk, a mia­
nowicie jest to dolina blizko jeziora skadarskiego, 
którą się łatwo w głąb Czarnogóry dostać, z vir 
prowadzi też nowa droga do Cetynii, kt.orV * * ™ “ 
górcy zbudowali. Blisko Viru posiadają lurcy na 
jeziorze skadarskiem dwie wysepki \ra n in a i  Lestn- 
dra, o które już przed wieloma laty toczyły^ s ę 
beje. Obie wyspy zajęte przez lurkow i najeżone 
dziełami dla wstrzymania wszelkiej napaści. Pod 
Yirem zamyśla Omer-pasza połączyć się z paszą 
Skadarskim i wspólnie wkroczyć do Cetynii. Dotych­
czas wszakże żaden z nich ani krok nie postąpił do 
zrealizowania tego planu, bo Czarnogorcy trzymają 
Yir i przeszkadzają złączeniu się obu paszow. W pra­
wdzie Turcy z znacznemi siłami wtargnęli do Gra- 
howa, ale nie wprzód roś stanowczego przedsiewe- 
rmą, dopóki się nie połączą z wojskami z dystryktu 
Żupa. N» nieszczęście zmuszonym w różnych stro­
nach Czarnogórcom do bitwy, brakuje prochu. Gdy­
by w potyczce iógo  Gluhidowie mieli byli dość pro­
chu, Osman-pasza nie byłby uszedł cało, ani zbu­
rzył kościoła w Lcmniani i nie oszańcował tam sw e­
go obozu. Powiadają, że Limnianie przy szturmie 
na ten obóz nie mieli jak po dwa naboje na żołnie­
rza. Wojsko tureckie znaczne otrzymało posiłki i 
ma ono wynosić 4 4 .0 0 0  ludzi; Osman-pasza dowo­
dzi pod I.imniani 8 ,0 0 0 ,  Amzaga na wyspach i nad 
jeziorem 4 ,0 0 0 ,  Omer-pasza pod Skadsrrm 1 0 ,0 0 0 ,
2  0 0 0  stoi pod Podgorycą, Izuiaił-pasza powiódł ra 
Grahowo 1 0 ,0 0 0  i tyleż stoi pod Niksiczem. Z  cyfr 
tych straszne siły  wojenne okazujących, łacno się 
przekonać, z jaką bohaterską odwagą garstka Czar- 
nogórców broni się w górach, i że nie bajka to pró­
żna, iż gotowi się zagrzebać pod skałami swemi raczej, 
niż się poddać. Turcy burzą kościoły, gw ałcą  i upro­
wadzają kobiety, a to się zw ie wychwalaną karno­
ścią Omera-paszy! Fakta te mówią zbyt głi śno, aby 
nie pobudzić uśpionej sympatyi oświeconej Europy 
dla ludu czarnogórskiego, który obok błędów swoich 
wielkie posiada zalety i rzeczywiście przypomina o-  
we bohaterskie czasy, które dziś w podaniu tylko żyją.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 4 lutego. O ddaw na niew idział K raków  ty lu  za­

baw, ile tćj zimy. W yliczyliśm y ju ż  bale pierw szćj połowy k a r­
naw ału , dzisiaj prowadzim y rzecz d a le j , ubolew ając ty lk o , że 
dla b raku  współpracow niczek bieg łych  w zawodzie m ó d , jak ie - 
m i cieszą się w szystkie w arszaw skie dzienniki, zm uszeni je s te ś ­
my ograniczyć się na  suchćj nom enklaturze. W  zeszły w torek 
b y ł bal u  pani C. Bzowskićj, w sobotę trzeci i ostatni bal re ­
sursowy, tćm  od dwóch poprzednich różny, że w dwóch tańczo­
no salonach. O negdajszy, nadzwyczaj św ietny bal u Księstw a ~Krakowie piastow ał u rząd  ten  przez
Sulkow skich , o k tórym  ju ż  wczoraj wspomnieliśmy, p rzed łuży ł I ^  g 2  ̂  w ,,ższ4m zadowoleniem tak  swego M onarchy, k tóry
się do 6 tćj zrana. W czoraj, w tłu s ty  czw artek, bal na korzyść j ^  uznan;u zastug, ozdobić go raczył znakiem  honorowym za
ubogich , w sali redutow ćj, liczniejszy by ł od wszystkich balów  ^  gl użby, orderem  S. S tanisław a klassy I I ,  S. Anny klassy
publicznych w ostatnich la ta ch ; około 4 00  osób znajdowało się ^  g  \y  }0 ,iz jm ;erza klassy IV , za wysługę nieskazitelną lat

„ i . . .  . 3 5  g_ W }odzim;erza n I ’klassy, jako też  i w dowód zu­

pełnego najwyższego zaufania N .  Cesarza A u s try i, ozdobiony
orderem  S. Leopolda klassy I I I ,  Pr ° cz innych J®sz®ze darów 
świadczących o licznych i w ielkich z as łu g ach , jak ie  zm arły 
względem  obu rządów  po ło ży ł, a stargaw szy siły  w zawodzie 
publicznym  przez la t 52 służby rządowćj (oficerskićj) cieszył 
się niejako równym okresem  czasu na piastow aniu urzędów  prze­
pędzonego z JO . księciem N am iestnikiem  K rólestw a Polskiego. 
Spokojny i cichy w pożyciu, a  łagodny względem swych pod­
władnych , um iał sobie zasłużyć na szacunek i poważanie wszyst­
kich  stanów. — Pokój jeg o  c ie n io m '__________ (9  8 )

K u r s  w ie d e ń s k i  r, dnia 3 lutego. — Me‘O i':i 94% 6. — Nowa 
pożyozka. 84% . — Akcye B antu  wied. 13G6.— Ak«ye koloi *e>. 
Bel. 2 4 0 % .— Agio od z ło ta 18% , od srebra 10% .

K u r s  w r o c ła w s k i  z dnia 3 lutego. Banknoty austryack. !3 %  ż. 
Banknoty polskie 98 7, i .  — L isty  zastawco polskie dawno i 
nowe 99 ż. — L isty zastawne posnań. 4%  105 '/, i . ,  dto 
3 '%  98 d. — Kolej K rak.-gńi-ne-srtąs. 93%  ż

0 - 3 )

Inseraty.
c9‘) Nakładem Księgarni

J S M 0 S 1 &
W  K R A K O W IE

w y szła  broszura i s^rzedsje się wc wszy tki h księgarniaoh k ra ­
jow ych i zagrsnioznyoh, oraz w biórzc Tow arzystw a Gisp. Roi. 

Krak. po cenie kr. 30 m k.:

0 SPOSOBACH UPRAWY
buraków pastew nych, kukurudzy am erykańskiej na pasze, k rw a­
wniku, lucerny, esparcetty , niemniej nauka o zakładania sztucznych 
pastw isk , tudzież o użyciu i w pływ ie gipsu i koń-i na w egetacją  
roślinną, dla podręcznego użytku początkujących gospodarzy.

W ydaw ca podając do użytku powszechnego tę podręczną bro­
szurę, m iał na celu zrobić rzetelną przysługę tym rolnikom, k tórzy 
obszernych dzieł o gospodarstwie nie mogą mieć pod ręką i któ­
rzy  niemają czasu do robienia g łębszych naukowych poszukiwań, 
a pragną przecie przez wprowadzenie ulepszeń gospodarstw a swoje 
podnieść — znajdą w niej bowiem stosowne wiadomości, oparte na 
doświadczeniu, jak  równie z najlepszych dzieł rolniczych czerpane.

HEKKOLOG.

Życie człowieka poświęcone służbie publicznćj należy do o- 
g ó łu , do n a ro d u , k tó ry  oceniając jeg o  zasługi w k ra ju  poło­
żone zawdzięcza mu je  licznćm  zebraniem  się na  osta tn ie  od­
danie winnćj czci jego  zwłokom  odprowadzając je  na wieczny 
spoczynek. Z liczby tak ich  mężów był śp. Stanisław  Jag ie lsk i 
syn W o jc iecha, rzeczyw isty radzca S ta n u , członek Komissyi 
R ządow ćj Przychodów  i S k a rb u , pełnom ocny kom m issarz rządu 
K rólestw a P o lsk ieg o , kaw aler wielu wysokich orderów  itd. zm ar­
ły  d. 2  8  stycznia r. b. w 72 roku ż y c ia , k tó rego  pogrzeb od­
był się na  dniu 3  0  stycznia z wszelką zm arłego randze odpo­
wiednią godnością i św ietnością , w assystencyi wszystkich władz 
krajow ych ze swemi naczelnikam i, a  m ianowicie: c. k. K om is­
syi G ubernialnćj , R ady  Adm inistracyjnćj W . Ks .  K rakowskiego, 
Sądow nictw a, R ady  m iasta K rakow a, Tow arzystw a D obroczyn­
ności , cechów, duchowieństw a świeckiego i zakonnego , tudzież 
n ader licznie zgrom adzonćj publiczności zapełniającój przestwo- 
rza  Dazyliki S. P io tra  na  żałobnćm  nabożeństw ie celebrowanym 
przez JW X . G ladyszew icza, adm inistratora dyec^ryi krakowskićj
i K apitu ły . N ieboszczyk urodzony a. 6  m aja 17 81 r. w Kem - 
p n ie , rozpoczął swój zawód publiczny pod rządem  pruskim  
w r. 1 8 0 0  jako  assystent przy instytucyi prowincyonalnćj wie- 
lu ń sk ić j, po zmianie zaś rządu  w r. 1 8 0 6  i ustanow ieniu władz 
polskich w K aliszu pracow ał tam że jak o  sekretarz  przy  depu- 
tacyi c e ł;  w r. 1 8 0 9  kontrolerem  jen e ra ln y m , r. 1 8 1 6  ko- 
m issarzem  skarbowym  województwa krakow skiego, a  nareszcie 
1 8 2 1  r. m ianowany kornissarzem  pełnomocnym rząd u  K róle

y  ------------------------------------1      V
na sali, a galerya b y ła  przepełn iona. N a  ju tro  i pojutrze z a -  
pow iedziane są poufnie tańcu jące  wieczorki, a  w poniedziałek 
w ielki bal kaw alerski św ietnie zakończy hałaśliw y ten  k a r­

nawał. . .
—  Gazeta Por.nańska pisze 31 styczn ia: Do krom ki karnaw ałów  

zapisujem y bal wczorajszy w kole tow arzyskiem  w B azarze. 
T ańce  rozpoczęły się późno n a  w ielkićj s a l i , bo szanowne p a­
nie w strzym yw ały się długo ja k  zazwyczaj, z wejściem  na salę. 
"Wkrótce przecie pom iędzy 9 a  1 0  godziną zapełn iła  się sala 
i przyległych ośm salonów koła  towarzyskiego gośćm i. Jed en  
z  szanownych obywateli ziem skich w kontuszu i przy  karabeli 
rozpoczął bal polonezem. N astępnie  szły tańce nieprzerw anym  
c iąg iem , a  ochocza m łodzież dotrzym ała p la c u , choc aż z po­
czątku z d ra ia ła  się wyjść na salę i sta ła  w ściśnionćj kolumnie 
pod chórkiem. D opiero polonez wyw abił j ą  na  pole zabaw ta ń ­
cujących. T oale ty  by ły  św ieże, p iękne i gustowne. A tłasy, je ­
dwabie i koronki, w stęgi w najnowszym doborze, baw iły oko i 
dodaw ały świetności balowi. Jeszcze jed en  bal, a koniec będzie 
balom  kołu tow ariysk ieg 0; w ielki post za p a sem , spodziewam y 
się p rzeto  na przyszłym b a[u natłoku, k tórego  przecie n ie oba­
wiamy się, m ając  tak  wicie przestronnych salonów. —  D yrekcya 
ochron zaprasza  n a  dzień 5  iuęeg 0} n a bal w sali bazarow ćj, 
k tó ry  daje na  rzecz ochron poznańskich.

—  T ea tra  warszaw skie w 1 8 52 r . W ładały  się z 431  in­
dywiduów, a m ianow icie: P rezesa  i t I)y rek(;0 rów 2, artystów  i 
artystek  dram atycznych 3 2 , arD st<lw ‘ artystek  opery 1 9 ,  a r­
tystów  i a rty stek  b a le tu  1 1 3 ,  nauczyciel, tańca 3 , chórzystów  
i chórzystek opery 61. D y r e k t o r ó w  m uzyki 5  ̂ artystów  orkie­
s t r y  obu teatrów  6 6 , służby wyższej 1 5 . służby niższćj 114 .

Kurs papierów publiczny051 i pieniędzy.
.  . r  r .  .  _ a . . *  3ao luteao. M a ś u i u . :  r .  _

* /a
e oi acn.  % r.  au9' / . « — — — Locdyi
10 kr .  5 7 . — P a r y s  1 3 0 % . — A kcyc Bankowo 1366. — Akcye 
kolei żol. póło .  Fo rdyn .  3 4 0 . — 1 r - t 8 s > lit. A 0 7 % , .
B. 1161/,. Ost-D onau  Dampfuch- •

K a r a  k r a k o w s k i  5go lutego. Bankn" y • Pruski kurant
102% . -  Irapcryały  ro». 34 gr. srebr. 100. -
Dukaty 19 a « p . g r . 15 — L isty  Król. rola. .  kap. daj J 0 1 ,, 
żądają —. L isty  * « t .  galio.be s kupon- daJł  02 % żądają 92% . 
Cwnnoygery staro 103, nowe’ 104.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 3 Igo stycznia-  Ga holend. 5 z ł r .  6 kr. 
D ukat cos. 5 z ł r .  9 kr. -  P04imp%y.a* JM . 9 z ł r .  3  k r .  -  
Rubol ros. 1 » ł r .  45 kr .  -  T a l a r  prt>ifel 1 *, r - 38 k r .  -  Polski 
k u ran t  i piooiozlobJwka 1 « łr .  16 kr . u r« istónr cas t ,  w gal
s tan .  Insty tucie  k r e d y to w y m :  Kupi«“ » P ™ *  k“ P»nów 100 po 92 
z ł r .  15 kr .  w m .  k  -  S p r z e d a n o  100> po -  z ł r  k r . _  D a . 
w ano za  100 z ł r .  -  k r .  ź ą d a n o z ł n 9 3 k r . 4 -

SPO STR ZK żf.m  t  AIETEOROLOGICZNE.
Stan baromet, 
w mierze par, 
sprowadź, do 

°° Ileaumura.
21 5>” 347 
n * 506 
n 3 553

Stan  c iepła  
w ed ług  

R eauraura.

_  0 ‘ 7
_  2* 0 
—  2 °  8

Prężność 
pary wodnej 
w  powietrz 

czyli «.

Kierunek W;atru 
{ natężenie.

75
67
51

wschodni średni

wpnwschodm »

S t a n
a t m o s f e r y .

pogoda z chmurami 
pochmurno

Zjaw iska

napowietrzne.

Zmiana term. 
w ciągu dnia.

od

—0°3

do

-4 ° 3

(4 7 ) W  Handlu (3 -1 0 )

M M M  'f j l i J f U J l
w Krakowie przy głównym  Rynku w Hotelu Drezdeńskim, każdego 

e3 a8 0 ^dofctać można

HER BATY
świeżej prawdziwie rosyjsko-chińskiej

1 funt herbaty czarnej z kwiatem w przednim gatunku . . . z łr . 4
1 funt herbaty czarnej w najprzedniejszym  g a tu n k u .................z łr . 7
1 funt herbaty  żółtej w najprzedniejszym  g a tu n k u ...............złr.IO
1 funt herbaty zielonej . . .  .....................................................................3

w ćwierć i pólfuntowych paczkach.
Platerowane, tombakowe i mosiężne

SAMOWARY ROSYJSKIE
miednice, tacki, czarki, spluwaczki i czajniki an­
gielskie, kalosze gumowe ameryk. rożnej wielkości, 

R ę k a w i c z k i  P r a g s k f e  g l a ę e
damskie po 35 krajoarów  — męskie po 40 krajcarów  mon. konw.

N ajlepszy  do tego czasu znany środek

farbowania wlosow
chemika Jan a  Ropot w Paryżu , którym  w łosy  w kilka minut nie­
szkodliwie na kolor blond, brunatny i czarny do nowego wyrostu 
ufarbować m ożna, za 0 5  się zaręoza. Jeden etu ;g , zawicrojąoy
dwa flakoniki w raz z dokładnym  opisem . . .  ....................... z łr . 3

W yżćj wpsomniane rzeczy mogą być i w m ałych ilościach k a ­
żdego czasu pooztą przesłane.

rw l£z~ | ęa  to jest dnia 30  stycznia o godzinie 
IW ItA fl 6tśj wieczoremi w przejeidzie

z W oli do K rakow a, skradziony został podpisanem u tłum ok 
z pośc ie lą , sukniam i i ważnemi papieram i, ktoby takow e zna­
lazł, a szczególnie papiery  jak o  jem u  niepotrzebne, zwrócić ze­
chciał, w ynagrodzenie sowite odbierze, i zgłosić się raczy do R e - 

 ̂ dakcyi Czasu. (8 7 -2 -3 )  K azim ierz hr. K uczkow ski.

1 4 ^  K  o i p r r a m i i  W yd‘*wn' 0t,va dzieł katolickich i nau • 
A - '”  R V 8 I I  i  knw ych, n iJe sz ły  znaozne transport* 
dzieł, z W arszaw y, W ilna, Petersbnrga, Paryża  iB ru x elli; Albu­
my ozdobne, oraz m a te ria ły  piśmienne, między którem i: papier 
nowo wyrabiany Im peria l  i papier Chiński.

M s z a ł y  oprawne są  również do nabycia. — Obok tego posiada 
księgarnia znaczny zapaB i wybór k s i ą ż e k  s io  n a b o ż e ń s t w a  
w prostych i zbytkownych opraw ach, a także nadszedł w tych 
dniach transport o b r a z k ó w  paryskich. (9 4 -1 -2 )

I R w i d a H V  C t l ż l  Folw ark 260 morgów w dobrej 
B v A l t y l  M śmM iW W  glebie m nją-y, w dobrach S ie -
miehów w cyrkule Tarnowskim, jes t w calkości lub cząstkowo od 
80 do 90 morgów na 3 lub więcej lat z wielkiemi budynkami do 
wypuszczenia. Bliższa wiadomość na miejscu w Siemiehowic przy 
W ojniczu. (9 4 -1 -2 )

W  kamienicy pod L. 17 na Kazimierzu za kościołem  Braci Mi­

łosierdz ia  jes t piec piekarski duży
do w ynajęcia każdego czasu. (8 1 -1 -3 )

Redaktor o d p o w i e d z i a l n y ,  k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .

Ostatnie Wiadomości.
D ep esza  telegraficzna z P aryża  3 g o  stycznia  

donosi: W e d ł u g  dziennika la P a tr ie , p- Brenier 
mianowany zo sta ł  posłem do Konstantynopola.

N ajśw ieższe doniesienia z Czarnogóry te leg ra­
fowane z T ry e s tu , Sc) korzystne dla Czarnogo'r- 
ców. K siąże  Daniel m iał przerw ać koniunikacyłj, 
dwóch korpusów tureckich w dolinie C eta i ode­
przeć R eis  paszę napowrot pod Niksicz, przyczem  
wycięto jeden batalion piechoty tureckiej.

w d r u k a r n i  c z a s u a n t o n i  C z a p l i ń s k i  Z arz^dzca  Drukarni.


